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Drukiem i nakładem D ru karn i  N adw orne j ty .  U eckrra  i S p ó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzialny; JT. K am ieński

P o z n a ń ,  dn. 2.  Października.  —  Rozumiel i śmy czytając w gazecie 
poznańskiej  niemieckiej z dn. 1.  Wr ze śn i a  zbijanie wiadomości  zamieszczo­
nej  w  gazecie Yossa ,  j akoby  Polacy mieli zamiar  napaść na baterią ar tylc-  
r y i  w  Szremie,  że ta gazeta poznańska przekonała  się nakoniec,  iź k łamstwa 
rozr zucane  i przez nią i przez korr espoi i dentów różnych niemieckich o za­
burzeniach wybuchnąć  mających na nic się nie p r zyda j ą ,  ponieważ po 
u p ły w ie  kilku dni kłamstwa te wychodzą  na j aw .  Tymczasem w dzisiej­
s z y m  numerze  tejże gazety znów czytamy doniesienia z Lubieszki ,  ze Po- 
łacy mają wiele zboża po spichrzach przeznaczonego na powst an ie ,  które 
m a  w y b u c h n ą ć ,  i że o niem po wszystkich wsiach i miasteczkach mówią.  
Roz rzucani e  takich wieści z r óżnych s t ron i od czasu do czasu dzieje się 
dla t eg o ,  aby  wciąż siać podejrzenia u r ządu  na Polaków,  i aby tenże naj .  
mniejsze nawet  s t owarzyszenia  pomiędzy Polakami zakazywał .  Liga Pol ­
ska przeto wciąż roi im s i ę p o  g łowie ,  j ako ogromna ta jemnica,  zagraża­
j ą ca  wszystkim Niemcom i Żydom.  Plakaty przyl epia j ą żydowscy  i nie­
mieccy agi ta torowie po rogach naszych ulic z odezwami do W ło ś c i a n ,  aby 
niedawal i  się uwodzi ć  szlachcie i ks i ężom,  ale wręcz trzymal i  z p r zychy l ­
nymi  dla nich Żydami  i Niemcami,  że przez litość nad nimi kupować  będą 
od nich zboże ,  aby nie podupadl i .  Toż  i gazeta niemiecka podobną  unosi 
się li tością nad Polakami,  j ak  ów diabeł w  Mickiewicza dziadach,  co to ł zy  
roni  nad dusz ą ,  a pełni sw o ją  powinność.  Oj biada,  biada by łoby  d u ­
szyczkom , gd y by  us łuchały  tak serdecznych t r enów naszych przyjaciół ,  
k tó rych  poznać mieliśmy dosyć  sposobności.

— Od kilku dn i ,  a szczególniej od 1. Października panuje  u nas gsvał- 
t ow na  cholera.  Niemamy dotąd u rzędowych  wiadomości ,  j ak wiele osób na 
n ią  z apada ,  ale po tein co widzimy i co nas dochodzi ,  to na dobę po 15  
osób zapada a w  ? umiera.

B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  P o s i e d z e ­
n i e  d 2 9 .  W r z e ś n i a .

D’Ester  wchodzi  na mównicę i dowodzi  konieczności przyspieszenia r oz­
p r a w  nad wn ioski em,  k tó ry  wprowadza  temi s ł o w y :  YV mieście liczącein
9 0 , 0 0 0  mieszkańców zniesiono pr awa zasadnicze z 6.  i 19 .  Kwietnia  gw a­
r an towane  ludowi.  P r a w o  może być tylko prawem zniesione. Jenera ł  nie 
może s tanowić i znosić prawa.  Zniós ł  on s towarzyszenia  i zgromadzenia,  
spara l iżował  s ądów zakres i zaprowadzi ł  sąd wo jenny.  Ktokolwiek nadwe­
ręża choć na 2 4  godzin p rawa zasadnicze l udu,  dopuszcza się zamachu na 
wolność  ludu , przewini l i byśmy bardzo,  gd ybyśmy  mieli scierpieć takie zn i e ­
ważenie  wolności .

Nie wchodzę w  to,  że jener ał  ogłosił stan oblężenia miasta Kolonii ,  
chociaż żadnej  tam nie stoczono wal ki ,  że zawiesi ł  wolność prassy,  chociaż 
nie dopuści ła się żadnego wykroczenia .  P o d  t ym względem j e d y n y  w dzie­
j ach  s tawia p rzykł ad  jener a ł  Kaiser.  Moi panowie.  Jeżeli odrzucicie mój 
wniosek o pospiech dyskussyi  nad tym przedmiot em,  natenczas oświadczy­
cie,  że p r awa  nie obchodzą w-as miasta liczącego 9 0 , 0 0 0  mieszkańców.

Na zapyt ani e ,  czyli nad t ym przedmiotem ma głosowanie imienne na ­
s t ąpi ć ,  powsta j e  całe zgromadzenie z swoich miejsc. Przel iczenie głosów 
oka zu j e ,  że za wnioskiem jest  ich 2 0 7 ,  a przeciw 1 4 3 .  Post anowiono  
więc  bezzwłocznie przys tąpić  do rozpraw.

Prezes minis t rów P fue l :  Mam zamiar  kilku s ł owami  skreślić wypadki  
ko lońsk i e ,  w  celu spros towania  sądu o nich dostojnego zgromadzenia.  Za­
przeczyć  nie m o ż n a , że w Kolonii  panowa ł  opó r  o t w a r t y , którego zwal ­
czyć nie mogły w ł a d z e  c y w i l n e ,  ponieważ b i i rgerwcrya  nie chciała 
spełnić swego ob ow i ązku ,  brała udział  w  budowaniu  ba ryk ad ,  nie pozo­
stało więc okrom wo j s ka ,  żadnej innej siły.  Przyznacie  z epew ne ,  że ono 
z  umiarkowan iem wype łn i ł o  swoje  powołanie.  Powstani e  na chwilę uśmie­
r zono.  Ale to nie dosyć.  Celem zapobieżenia nowemu  w y b u c h o w i , ko ­
mendan t  był  p rzymuszony  chwycić  się ś rodków,  za porozumieniem się
z  w ładzam i cyw iln ein i i o g ło s ił stan  oblężenia miasta, S tan  oblężenia j»st

stanem wo jny ,  powstani e jes t  wojną .  Nadto Kolonia jes t  for tecą ,  k tó r ą  
u t r zymać powinien komendant  pod ut ratą  życia i honoru .  Powstani e w  for ­
tecy wymaga podwojonćj  energii.  Odczytam tu a r t yku ły  ins t rukcyi  z r ok u  
1 8 0 9 . ,  j ak  ma sobie postąpić jener a ł  w  podobnych  p rzypadkach.  (Pfue l  
czyta . )  Stało się w ięc ,  j ak p r awa  nakazują.

Minister  sp r a w  wewnę t r znych  E ichmann :  W  tej chwil i  o t r zyma łem
z Kolonii depesze da towane  z dnia 2 7 .  W e d ł u g  nich spokojność  t rwa ł a  
w Kolonii.  Stan nadzwyczajny przeto d ługo nie po t rwa.  Włoży ł em  nad to  
obowiązek na prezesa Kolonii Mul l e ra ,  ażeby stan tylko tak długo po t rwa ł ,  
j ak tego okoliczności wymagać będą.

D Ester  tak dalej rzecz sw o ją  p rowadzi :  Mój wniosek składa się z t r źech 
części. P i erwszy  żąda ,  ażeby minis ters two zostało wezwane  do o świad ­
czenia,  czyli p rawa zasadnicze mogą być zniesione;  drugi  z a p y t u j e , czyl i  
stan oblężenia jest  konieczny w  danym p rzypadku.  P r zechodzę  do p i e r w ­
szego: Wed ług  instrukcyi  z roku 1 8 0 9 .  ma s ł użyć  p r aw o  komendan towi
zawieszenia p r aw  zasadniczych ludu,  j ak  to powiada prezes minis t rów.  Z w r a ­
cam naprzód u w a g ę ,  że i ns t rukeya nie je s t  p r awem.  G dy by  nawe t  ta in-  
s t rukeya  była p r aw em ,  nie może przecie p r a w  ograniczać nadanych w  K w i e ­
tniu r.  b. Komendant  dopuści ł  się przeto zamachu na wolność  ludu.  Za-  
py tu j ę  s i ę ,  czemu on okrom tego rozwiąza ł  s t owarzyszen ia?  Czemu zniós ł  
wolność prassy ? Dla czego rozbroi ł  b i i r ge rwe ryą?  Czyliż co o tern w s p o ­
mina i n s t rukeya? Ani  słowa.  Chociażby mu s łużyło p r aw o  st awiania  
przed sąd wojenny  przes tępców,  ale nie woino mu innych przed sąd stawiać,  
ok rom tych ,  k tór zy  się dopuścil i  tych przestępstw-.  W  danym p rz yp ad k u  
tego nie masz. YV mieście,  gdzie wprawdz i e  s t awiano barykady,  ale ich, 
nie b roniono,  gdzie ani kropli  krwi  nie p rze l ano ,  wymierzono  zamach na  
najświętsze p rawa  ludu.  (Śmiech z p rawe j  s t r ony . )  W y  się śmiejecie mo i  
panowie ,  gdzie mówim o pr awach zasadniczych ludu.  Dobrze ,  przy jdz i e  
czas,  gdzie śmiać się nie będziecie. (Brawo,  z lewej s t rony .  Żadnych  od­
g raża l i ,  — mówią  z prawej  s t r ony . )  V\7ojsko spokojnie  się p r zyp a t row a ło  
budowaniu  barykad i równic  spokojnie  j e  rozebrało.  Zwracam uwagę  p r z y -  
tera na tę okoliczność,  ze kilka dni wp rz ó d  w owem mieście żołni ers two 
dopuszczało się brut al s twa na obywatel ach,  ze panowa ło  wzburzenie  umy­
s łów z powodu  minis ters twa zbrojnej  reakcyi .  Tak  nazywano,  i jeszcze 
nazywa ją  teraźniejsze minis ters two,  które oto naprzeciwko nas zasiada;  czy  
temu dziwić się można?  Czyliż nie składa się z cz łonków,  k tó r zy  p ow ią ­
zani są  ze s t arym duchem niewolniczym i rządem pol i cyjnym.  Oświadczam,  
ze nikomu nie wolno znosić p r aw ,  okrom nas ,  k tó r zy  j e  nadal iśmy.  Kto 
sobie to p r awo  przywłaszcza ,  ten zap rowadza rząd  szabli w  Prussach.  
(Głośne  i nieustające b r aw o! )

Minister  s p r a w  wewnę t r znych  Eichmann uważa  się za obrażonego nazwą  
. .ministerstwa zbrojnej  reakcyi* i przechwala się z odezwy  wydanej  do w o j ­
ska. M ó w i ą ,  rzekł o n ,  o panowan iu  szabl i ,  proszę tylko pojrzee na s t o­
sunki  nasze i p r zyznać ,  że komendant  pos t ępował  sobie z umiarkowaniem.  
Czerwona  chorągi ew powiewała  z barykady ,  czerwona cho rąg i ew,  moi p a ­
no wie ,  pomyślcie co to znaczy!  (Śmiech.)  Barykad  wp rawdz i e  nie b ronio­
n o ,  ale mogły być bronione.

Minister  f i nansów: na p ie rwszy  punkt  depu towanego  D’ Estera odpo ­
wiadam,  że wprawdzi e  n iewolno zawieszać p r a w a  z d. G> Kwietnia  dow o l ­
n i e ,  ale kwes tya  zachodzi ,  czyli to p r aw o  wydane  na stan taki,  jaki  się 
w yd a rzy ł  w  Koloni i ,  czyli też nie przypuszcza  s t anu spokojnego i r z ądne ­
go. Jeżeli  tak się rzeczy ma j ą ,  natenczas samo z tąd  w y p ł y w a ,  że do s t o­
sunków kolońskich nie może być zastosowane.  1 . Do ocenienia zawiesze­
nia tam s towarzyszeń pol i tycznych i społecznych nie dostaje nam jeszcze do ­
statecznych objaśnień.  2 .  Rozbrojeni e bt i rgerweri i  jes t  skutkiem ogłosze­
nia s tanu oblężenia miasta ,  k tóre  dozwala tylko noszenia broni  woj sku .  
Zresz t ą zapowiedzi ano jej  reorganizacyą.  3 .  Sąd  w y ją tk o w y  nie ściąga się 
do w szystk ich  p rze stęp stw , ty lk o p ę zęc iw  nadużyciom  zagrażaj ącym p ęrzą d -



k o w i  i spoko jno śc i .  4 .  Co się t y c z y  z awi eszen i a  g a z e t ,  to  i p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  nie p o s i a d a m y  d os t a t e c z n yc h  w y j a ś n i e ń , n as t ąp i ć  przec ie  mu si a ł  ten za ­
k a z  za p o r o z u mi e n i e m  się z wł a d z a mi  c y wi in e mi .

B e r g :  Jeżel i  o d p o wi e d z i a l n o ś ć  m i n i s t r ó w  ma  j eszcze  z n ac z e n i e ,  n a t e n ­
czas  m in i s t r o wi e  s ą  o d p o w i ed z i a l n i  za  to  ogłoszen i e  s t a nu  obl ężeni a  miasta  
K o l o n i i ,  p o n i e w a ż  to i ch u r z ę d n i c y  dopuśc i l i  s ię  zniesienia t y l u  z a g w a r a n ­
t o w a n y c h  p r a w  l u d o w i .  Be z  zez wol en ia  n asz eg o n i ew o ln o  z awi es zać  p r a w  
n a d a n y c h  p r z ez  nas.  M i n i s t e r s t w o  do n as  się nie odni os ł o.  Cóż  z n a c z y  
w i ę c  ta o d p o w i e d z i a l n o ś ć ?  Moi  p a n o w i e  m i n i s t r o w i e ,  u t r z y m u j c i e  s p o k o j -  
n o ś ć  i p o r z ą d e k ,  a le  n i e  n a dwe rę ż a j c i e  sp ra wi ed l i woś c i .

M i n i s t e r  f i n a n s ó w :  g d y b y  p r a w o  osobi s t e j  wolnośc i  b y ł o  j u ż  t am w p r o ­
w a d z o n e ,  z a p e w n e b y  m i n i s t e r s t w o  n i eomi es zka ło  wn ie ś ć  o p o t w i e r d z e n i e  
t y c h  ś r o d k ó w  w  z gr o ma d ze n iu .  P r a w o  to atoli  w  Kol oni i  j e s zc ze  nie ma 
m o c y  o b ow i ę z u j ą c e j  i m in i s t e r s t w o  nic ogłos i ło  Koloni i  w  s tanie  oblężenia .

B o r c h a r t :  K o m e n d a n t  Kol on i i  w z i ą ł  sobie  za w z ó r  C a v a i g n a k a ,  ale i ten 
t a k  da leko się nie p o s u n ą ł ,  j a k  k o m e n d a n t ,  nie zniós ł  w s z y s t k i c h  s t o w a r z y ­
s zeń .  Z r e s z t ą  u m i em  ocenić  s t a n  K o l o n i i ,  w k t ó r e j  ż y ł e m  pr zez  lat  1 6 ,  
w i e i n  d o b r z e ,  że K o l o ń c z y k o w i e  ż ad ne j  nie z r o b i ą  r e w o l u c y i , w k t ó r e j b y  
k r e w  p ł y n ę ł a  ( Ś m i e c h . )

D ’ E s t e r :  chodzi  tu  o p r o s t e  p y t a n i e ,  czyl i  w o l n o  p r u s k i e m u  j e n e r a ł o ­
w i  z awi es zać  p r a w a  l u d u  p r us k i e go .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m ó w i ł  
o  u m i a r k o w a n i u  k o m e n d a n t a ,  a j a  na mi en i ł em o b r u t a l s t w i e  ż o l n i c r s t wa ,  
k t ó r e  j e n e r a ł  cierpi  b ezkar nie .  P o c ó ż  z awi esz a  p r a s s ę ,  poco  r o z w i ę z u j e  
h i i r g c r w e r i ą ?  Nie w i d z ę  do tego p o w o d ó w  i p r a w a .  Jeżel i  się w ła d z e  c y ­
w i l n e  z w o j s k o w e m i  p o r o z u m i a ł y  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w , tern samem d o p u ś c i ­
ł y  się j e d n a k o w e g o  p r z e s t ę p s t w a .  Gd zi eż  to  n a p is a no  p. mini s t rze  f i nans ów,  
ż e  w o l n o  c z ł o w i e k o w i  nie  b ę d ą c e m u  p r a w o d a w c ą  znosić  p r a w a ?  O d w o ł u ­
j e c ie  się  p.  m i n i s t r o w i e  d o  o d e z w y  do  w o j s k a , j a k o  na d o w ó d  wa sz ej  w o l ­
n o m y ś l n o ś c i , ale to  nie w a j z e ,  t y lk o  nasze dzieło.  T a k  musiel i śc ie  się o d e ­
z w a ć ,  bo inacze j  nie by l i byś ci e  mini s t rami .  T o  b y ł o  w a s z y m  o b o w i ą z k i e m ,  

d op e łn i ać  n a s z y c h  poleceń.
Pa r i s i u s  n ak o ni ec  w n o s i  o p r ze j śc ie  do  p o r z ą d k u  d z ie nne go  z p r z y t o ­

czen iem p o w o d ó w ,  K i r c h m a n n  o o dr oc ze ni e  w n i o s k u  I)’ Es t er a .  Z g r o m a ­
dz en i e  p r z y j m u j e  p i e r w s z y  w n i o s e k  g ł osami  1 8 6  p r z e c i w  1G9- W n i o s e k  

w i ę c  Pa r i s iu sa  p r z y j ę t o .
B a d e n .  K a r l s r u h e ,  dni a  2 7 -  W r z e ś n i a .  —  S ą d  w o j e n n y  skaza ł  

S t r u w e g o  na  ś m i e r ć ,  a dn.  2 8 -  b.  m. miał  b y ć  p r z e d p o ł u d n i e m  s t r a c o n y .  
S ą d  przec ie  w  F r e j b u r g u  z a ł o ż y ł  p r z e c i w  w y k o n a n i u  t ego w y r o k u  p r o t e -  
s t a c y ą , p o n i e w a ż  S t r u w e g o  nie  s c h w y t a n o  na  g o r ą c y m  u c z y n k u  i p r z e c i w  
n i e m u  po w inno  być w y p ro w ad z o n e  zw yczajne  śledztwo sądow e. S t r u w e  
z a p e w n e  s ą d z o n y m  będzie  p r z e z  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  2 8 .  W r z e ś n i a .  — Nie  u iega ło  żadne j  w ą t p l i w o ś c i ,  że s y s te -  

m a t  j e d ne j  i z b y  odnies ie  z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o  nad s ys t e m a t e m  d w ó c h  izb. 
B y ł a  to  też  k w e s t i a  ż y w o t n a  dla r z ec zy p os p o l i t e j  i dla  t ego  n i g d y  t ak l icznie 
n i e  p r z y b y ł o  na  pos i edzen ie  c z ł o n k ó w  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o ,  bo ich 
d o l ic z on o  8 1 9 .  P r z e c i w  s y s t e m a t o w i  d w ó c h  izb nie sami  d a w n i  r e p u b l i ­
k a n i e  g ł o s o w a l i ,  ale i r e p u b l i k a n i e  t ak  z w a n i  od  dzisiaj .  L a m a r t i n e  j ed e n  
d o w ó d  p r z y t o c z y ł  na  z a p r o w a d z e n i e  j e d n e j  i zby  n a j d o b i t n i e j s z y ,  a t y m  
d o w o d e m  j a s n y m  b y ł ,  że t er a źn i e j szo ść  F r a n c y i  p o t r ze b u j e  d y k t a t u r y  p a r ­
l a m e n t a r n e j ,  bez  ż ad ne g o  o p o r u  ze s t r o n y  inne j  j ak i e j  r ó w n o w a g i ,  innej  
j a k o w e j  i zb y ,  dla t e m  s i lnie j szego u t r z y m a n i a  d ą ż n o ś c i ,  k t ó re  się o d z y w o j ą  
t e r a z  w  s po ł ecz nośc i  f rancuskie j .  A  że tu  chodzi  o zabezpieczenie  obecności ,  
n i e d z i w ,  że t ak  wi e lu  g ł o s o w a ł o  p r z e c i w  p o p r a w k o m .

Dz iś  z n a l ez iono  w  bibl iotece i zby  m a ł ą  p i ek i e lną  m a c h i n ę ,  k t ó r a  by ła  
p r z e z n a c z o n a ,  j a k  się w y d a j e ,  na spa lenie  pa łacu  B u r b o n ó w .

U n i o n  p o w i a d a  o L u d w i k u  N a p o l e o n i e  co n a s t ę p u j e :  B y ł y  p r e t e n d e n t  
j e s t  m i e rn eg o  w z r o s t u .  K r o k  j e g o  n i e p e w n y ,  t w a r z  n i e r u c h o m a  i t y l k o  się 
o d z n a c z a  s i l ny m w ą s e m .  T e n  r e p r e z e n t a n t ,  k t ó r eg o  n i k t  nie zna i nikt  nie 
u w a ż a ,  j e s t  pa n  L u d w i k  B o na p ar t e .  Z n a n a  j e s t  hi s t or i a  o s t ękające j  g ó r z e !  
T e  ki lka w i e r z y ,  k t ó r e  o d c z y t a ł  o b y w a t e l  B o n a p a r t e ,  n iczem nie są  innem.  

Oko l i cz n oś ć  t a ,  żc L u d w i k  Na p o l e o n  wca l e  nie j e s t  p o d o b n y m  do cesarza  
w  r y s a c h  t w a r z y ,  i że o d c z y t a ł  s w o j ą  m o w ę  p r z y  p i e r w s z e m  w y s t ą p i e n i u  
w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m  , b a r d z o  m u  z as zkodz i ł a  w  oczach publ iczności  
p a r y s k i e j .  U w a ż a j ą  go  za m ał o z n a c zą c ą  o s o b ę ,  za j a k ą  u c h od z i ł  p r z ed  t ymi ,  
k t ó r z y  go  bl iżej  znal i .  G d y b y  t e r az  na  n o w o  miał  b yć  w y b r a n y ,  n i e o t r z y .  
j n a ł b y  ani  p o ł o w y  g ł o s ó w .

K s i ę ż n a  M o n t p c n s i e r  p o w i ł a  c ó r kę  w  Hiszpani i .
S t r a z b u r g ,  d.  2 7 .  W r z e ś n i a .  — W o j s k a  p r u s k i e  o b sa d z i ł y  m o s t  na 

R e n i e  i g r a n i c ę  p o d  Kehl  n a p r z e c i w  S t r a z b u r g a .  W  o k r ę g ac h  g r a n i c z n y c h  
p e ł n o  w o j s k a  r z e s z y  niemieckiej .  U nas  w e  F r a n c y i  na  g r a n i c y  nie  w y ­
g l ą d a  t ak p o  w o j e n n e m u .  A r m i a  a lp e j ska  z n a j d u j e  się  w c i ąż  na  s t opi e  w o ­
j e n n e j  i o d b i e r a  w z m o c n i e n i a  w  a r t y l e r y i  i j eżdz i e .  Dzi ś  z r ana  roz g ł as za no  
w  na sz em  m ie ś c i e ,  ż,e Ka ro l a  Al b e r ta  z a m o r d o w a n o  w  A l e ss a nd ry i .  N i k t  
p r z e c i e  t e m u  nie  w i e r z y .  —  W  p r z y s z ł ą  niedz ie lę  odb ęd zi e  s ię  t u  wi elka  
u r o c z y s t o ś ć  z b r a t a n i a  s i ę  g w a r d y i  n a r o d o w ej .  Na  b ank i e t  p r z y b ę d z i e  p r z e ­
szło 4 0 0 0  osób.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dnia 2 9 .  W rześn ia ,  r- Dziennik u rzę d o w y  ministerstwa

w ę g i e r s k i e g o  K o z l d n y  p o d a j e  w  d o d a t k u  k i lkanaście  l i s t ó w  p r z e j ę t y c h  b ana .  
W  j e d n y m  z nich dz i ęku je  Jelaczic  L a t o u r o w i  za  p i en i ądze  p r z e s ł a n e ,  lecz 
ż ą d a  s u m  n o w y c h ,  dla u t r z y m a n i a  d u ch a  i ka rnośc i  p o m i ę d z y  w o j s k j e m .  
Ni e k t ó r e  z l i s t ó w  p o d a j ą  bl iższe sz cze gó ły  o d pa dn i ęc i a  p u ł k u  k i r a s s y e r ó w  
i d y w i z y o n u  u ł a n ó w  od armi i  węgi er sk i e j .  Re sz ta  pi sm j e s t  mnie j  w a ż n y c h ,  
d a j ą  j e d n a k  ob j aśn ien i a  z a j m u ją ce  o ż yc i u  o b o z o w e m  K r o a t ó w .  Of ic er owi e  
armi i  k r o a c k i e j ,  j a k  się zdaje  p r z e c z u w a j ą ,  że p o ł o że n ie  ich nie  z u p e ł n i e  
na  p e w n e j  s p o c z y w a  p o d s t a w i e ;  Je lac zi c  sam w y z n a j e ,  iż w z d r y g a  się n a  
m y ś l ,  k ie dy  z m u s z o n y m  będzie  dzia ła  s w o j e  p r z e c i w  h u z a r o m  w y m i e r z y ć  
g d y ż  p r z y n i o s ł o b y  to a rmi i  u s zc ze rb ek  n i e p o w e t o w a n y .  Od b a r o n a  F r a n c i ­
szka Ku l m e r a  zami eszka łego  w  W i e d n i u ,  żąda ,  a b y  cesarz  nie z w l e k a ł  o ś w i a d ­
czenia  s w e g o ,  a b y  z ap o bi ed z  b r z p o ż y t e c z n e m u  k r w i  r o z l e w o w i  i t. p .  
W c z o r a j  p r z y b y ł  t u  h r .  B a t t h y a n i ,  a b y  się j e s zc ze  r a z  z d w o r e m  p o r o z u ­
mieć.  K i l k u  c z ł o n k ó w  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o ,  osob l i wi e  Deak  ma  si lne p o ­
s t a n o w i e n i e  op i er an ia  się do os t a tka .  W e d ł u g  doni es ień  n a j p ó ź n i e j s z y c h  
Jelaczic  u d a ł  się w  k o m i t a t  s a m o j s k i ,  bez  w ą t p i e n i a  u p a t r u j e  miej sca  d o -  
g o d n e g o d o  p r z e p r a w i a n i a  się p r zez  Du n a j  , a b y  n s t y c h m i a s t  na P e sz t  u d e ­
r zyć .  Na p os i edze ni u  j u t r z e j s z e m  nie obe jdz i e  się bez  i n t er pc l iacy i  z p o w o d u  
k o r t e s p o n d e n c y i  p r z y j ę t e j .

Cesarz  *vyda ł  o b s z e r n y  mani fes t  do l u d ó w  W ę g i e r ,  w  k t ó r y m  p o w i a d a ,  
że źle m y ś l ą c y  u p o w s z e c h n i a j ą  p o d e j r z e n i a ,  j a k o b y  on chciał  zn is zc zyć  
p r a w a  n iez ap r ze cz o ne  k o r o n y .  L u b o  z ez wo l i ł  na n i epod le gł oś ć  węgi er sk i e j  
a d m i n i s t r a c y i , ale po d w a r u n k i e m , a b y  p o z o s t a ł y  W ę g r y  w  p o ł ą c ze n i u  
z r e s z t ą  p a ń s t w  s u k c e s y j n y c h ,  dla t em ł a tw i e j sz eg o  o d p i er a n i a  z e w n ę t r z ­
n y c h  n a p a d ó w  i r o z w o j u  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w .  A d m i n i s t r a c y a  n o w a  
i niepodl egła  miała o k a z a ć ,  że s a n k ey a  p r a g m a t y c z n a  nie  p o w i n n a  w n i czem 
b y ć  n a d w e r ę ż o n ą  i o w s z e m  miała tem si lniej  s pa j ać  W ę g r y  z r es z t ą  p a ń s t w  
s u k c e s s y j n y c h  a u s t r y ac k i c h .  T y m c z a s e m  n o w a  a d m i n i s t r ac y a  p r a c u j e  n a d  
o s ł a b i e n i e m  z w i ą z k u  a u s t r y ac k ie mi  p a ń s t w e m ! ,  nad  Ograniczeniem ko« 
r o n y .  U s i ł o wa n ie  j ej  w c h od z e n i a  z ohcemi  r z ąd a mi  w  s t o s u n k i ,  n i e p o m a -  
gania  c es a rz o wi  w  z a w i k ł an i ac h  z w ł a d z ą  c e n t r a l n ą  Ni e mi e c ,  w p r o w a d z e n i a  
n o w y c h  u r z ą d z e ń  w  w o j s k u ,  w  o gr an ic za n iu  r e k r u t o w a n i a ,  w  cmi ssyi  p a ­
p i e r o w y c h  p i en i ęd zy ,  s ą  j a w n e  d o w o d y  k n o w a ń  p r z e c i w  k or on i e .  Ni e  
p o z w a l a  na  ż ad ne  z m i a n y  w  w o j s k u  i na  w y d a w a n i e  p a p i e r o w y c h  p i e n i ę ­
d z y .  Dalej  s p o r y  W ę g r ó w  z po l ąc zo ne mi  k ró l e s t w a m i  d o s z ł y  d o  n a j w y ż ­
szego  s z c z y t u ,  p o n i e w a ż  on  j ako  k r ó l  p r a w a  n o w e  w ę gi e r sk i e  r o z c i ą g n ą ł  
i do  n i c h ,  w  d o w ó d  p r z y w i ą z a n i a  t y c h  k r ó l e s t w  do  k o r o n y  a u s t r y ac k ie j .  
T e m u  opar l i  się W ę g r z y  t em n i e s p r a w i e d l i w i e j , bo  t u  c ho dz i ł o  o ż y cz e n i a  
b a r d z o  w i e r n e g o  i p r z y w i ą z a n e g o  do cesarza  l udu .  Do p i e r o  se jm p o c zą ł  
n a d  t em na  ser io  r a d z i ć ,  k i ed y  n i eb e zp i ec ze ńs t wo  wa l k i  s t a ł o  się r z e c z y w i ­
stością.  Z a  s w ó j  p r ze to  u w a ż a  o b o w i ą z e k  w y s t ą p i ć  j a k o  p o j e d n a w c a ,  a n a j ­
l ep s zy m  ś ro dk i em  p o je d n a n i a  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  j e s t  u t r z y m a n i e  p r a w  

k o r o n y .  J e s t  p e w n y m ,  ze l u d y  W ę g i e r  i z nimi  p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e s t w  
u s ł u c h a j ą  g ł os u  jego i w r ó c ą  do  p o s ł u s z e ń s t w a  w ł a d z o m  p r a w n y m  i oc ze ki ­
w a ć  b ę d ą  ś r o d k ó w ,  k tó r e  w k r ó t c e  o b m y ś l o n e  z o s t a n ą  k u  p r z y w r ó c e n i u  
i u t r z y m a n i u  k o n s t y t n c y j n e g o  p o r z ą d k u ,

L a m b e r g  j e ne r a ł  j a k o  na cz e l ny  w ó d z  w o j s k a  Jelaczica  i W ę g r ó w ,  a h r .  
Mai la t h  j a k o  zas tępca  p a l a t y n a , m a j ą  b y ć  t y mi  r e g u l a r o t a r a m i  i p o j e d n a w ­
cami  koro 'ny.  Z d a j e  s i ę ,  iż p r z y b y w a j ą  do P e s z t u  za p ó ź n o !

W i e d e ń ,  dn .  3 0 .  W r z e ś n i a .  — Dziś  na des z ł a  t u  w i a d o m o ś ć  z P e s z t u ,  
ze  z a m i a n o w a n y  n o w y  na cz e l ny  w ó d z  w o j s k  w ę g i er sk i ch  i k roa ck i ch  h r a ­
bia  L a m b e r t  dn i a  2 9 .  b. m.  na  moście  w  Pe sz t  z os t ał  z a m o r d o w a n y  p r z e z  
j e d n e g o  s tuden ta .

P o s i e d z e n i e  4 5 -  s e j m o w e .  (Dał .  c.) M i n i s t e r  L a t o u r  o d p o w i a d a ,  ż« 
nacze l na  k o m e n d a  p r ag sk a  s ł u s z no ść  miała u w i ę z i w s z y  p odof i ce rów.  G d y ż  
j eżel i  ma się  o co ż o ł n i e rz  uża l ać  to ma do t ego  d r o g ę  s ł u ż by .  Sz l ac h t a  nie 
j e s t  p r z y  a w a n s a c h  u w z g l ę d n i o n ą  i na to sk ł ada  l i c zeb ne  d o w o d y .  P o u c z a n i e  
w o j s k a  b y ł o b y  ok aza ni em m u  nieufności  a n a w e t  obelgą .  Co się zaś  t y c z y  

w r a ż e ń  p o j e d y ń c z y c h  (of icerów t r zeba  im p o z o s t a w i ć  w o l n o ś ć  ich zdań  w p r y -  
w a t n e m  ich p o ż y c i u ,  k i e d y  z t a k o w e j  n a w e t  publ iczna  pr assa  j a w n i e  k o r z y s t a .

Dep.  R i eg e r  nie z a d o w o l i ł  się t ą  o d p o w i e d z i ą .  Co do  ż ą d a n e g o  p o ­
uc ze nia  o d w o ł a ł  się na p o d o b n y  p r z y k ł a d  w  w o j s k u  p r u s k i e m .  A  jeżel i  
m in i s t e r  o d m a w i a ,  to on  d e p u t o w a n y  wni es i e  p r o j e k t  s t o s o w n y .  Na  t o  
m u  mi ni s t e r ,  że j e m u  s a m e m u  s ł u ż y  p r a w o  w y d a w a n i a  rozkazów- do  w o j s k a  
i że t a k o w e  nie t y c z y  d e p u t o w a n e g o .  W t e d y  R i e g e r  o ś w i a d c z y ł ,  że jeżel i  
p r o j e k t  j e g o  pr zez  i zbę p o t w i e r d z o n y  b ę d z i e ,  c i e k a w y  będzie  wi dz ie ć  c zy  
m in i s t e r  p o s t a n o w i e n i o m  izby p o s ł u s z n y  będzie.

P e t y c y a  zani es iona  pr zez  dep.  B o r r os z a  w i mi en iu  I l a h n a  i N o w a k a  
przeciw- b ra ci om Klein o oszustw-o p r z y  b u d o w i e  kolei  że iaznej  o ł o m u n i e c k o -  
p r ag sk ie j ,  na  n o w o  ż y w e  w y w o ł a ł a  s p o r y .  B o r r o s z  z ł o ż y ć  d o w o d y  o s z u s t w  
na  p ó ł t o r a  mi l iona złr .  A  m imo  s p r z ec i wi an i a  się d e p u t o w a n y c h  m in i s t e -  
r y a l n y c h ,  a b y  s p r a w y  t ej  d o ch o d z i ć ,  p r z y j ę t o  w n i o s e k  w s p i e r a n y  p r z e z  
L o h n e r a ,  k t ó r y  r z e k ł ,  że  r az  j u ż  n a l e ż a ł o b y  w y j ś ć  ze  s t a r eg o  s y s t e m u  bió-  
r o k r a t y c z n e g o  i z a t a m o w a ć  o w e  d ziedz i czne  w A u s t r y i  n a du ży ci a .  W n i o s e k  
t en  wspie ra l i  Bres te l ,  K au ts ch i t z ,  Ui nl auf  i B o r r o s z ,  k t ó r z y  p r z y p o m i n a j ą c  
ob i e t ni cę  d a w n e g o  m i n i s t e r y u m  r z e k ł ,  że  m i u i s t e r y u m  n i g d y  nie u m i e r a  
a k a ż d y  n a s t ę p u j ą c y  m in i s t e r  mus i  d o t r z y m a ć  s ł o w o  da ne  pr z ez  s w e g o  p o ­

p r z ed n i k a .  p rZy  w n iosku  odrzucono jednak żądane d y e t y  d l a  b iegłych  
w  sztuce.



P e t y c y e  r ó ż n y c h  ga łęzi  p r z e m y s ł u  i c ec h ó w  z S a l z b u r g a ,  S t .  J o h a n n ,  
Z w e t t e l , L inz  i z Białej  o u p o r z ą d k o w a n i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  i r z e ­
m ie ś ln i cz y ch  ‘ b y ł y  r ó w n i e ż  d ł ug i ch  s p o r o w  pr z edm io t e m.

B o r r o s z  chce oddzie l ić  s p r a w y  t y c z ą c e  się h a n d l u  od s p r a w  p r z e m y s ł u  
g d y ż  te częs to w p r o s t  sobie  p r z e c i w  s to j ą .  T r z y  g o d z i n y  t r w a ł y  m o w y  
r ó ż n y c h  d e p u t o w a n y c h  r o z w i j a j ą c y c h  mniej  l ub więcej  um ie j ę t n i e  k w e s t y ą  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u  i p r z y p r o w a d z i l i  nareszc ie  do  w y z n a c z e n i a  kom is s y i  
z  w s z y s t k i c h  guberr i i i  z ł o ż o n y c h  do w y p r o w a d z e n i a  s t o s o w n y c h  w n i o s k ó w .

F e ld m a r s z a ł e k  b a ro n  T u r s k i ,  na ż ąda ni e  o t r z y m a ł  u w o l n i e n i e  od o b o ­
w i ą z k ó w  g u b e r n a t o r a  c y w i l n o  w o j s k o w e g o  D a l m a c y i , k t ó r y  to  u r z ą d  p o ­
w i e r z o n o  f e ld m ar s za ł ko wi  b a r o n o w i  W e l d e n .

C z e c Ii y.
P r a g a ,  2 7 .  W r z e ś .  — Z  p r z y c z y n y  pog ł osk i  n i eu za s ad n io n e j  i n i e d o ­

r z e c z n e j ,  ze na St .  vVaclawa ma w y b u c h n ą ć  p o w s t a n i e  o g ó l n e ,  p rz eb i eg a ją  
u l ice  w s z y s t k i e  p a t ro l e  w o j s k o w e  w e  dnie  i w n oc y .  Do 2 9 .  in. b. p o z o s t a ­
n i e  a r t y l e r y a  w  k osz ara ch  s w o i c h  g o t o w ą  na k ażde  z a w o ł a n i e ,  a do  dnia 
7 .  P a ź d z i e r n i k a  nie w o l n o  ż a d n e m u  ż o łn i e r z o w i  z Mal ej  s t r o n y  ani  z o bo z u  
p o ka z a ć  się  w  s t a r em mieście.  Do  p o d z i ę k o w a n i a  m a m y  W i n d i s c h g r a t z o w i ,  
iż ani  j e d e n  dz ień nie m i n i e ,  w  k t ó r y m b y  w o j s k o  n i e d o pu s zc za i o  się n a d ­
u ż y ć .  Ż o ł n i e r z o m  z p o w o d u  c h ł od u  n o c n e g o ,  o bóz  wca l e  nic p r z y p ą d a  do 
s m a k u ,  i r z y  pn ł k i  j a z d y ,  k t ó re  w Czechach s t o j ą ,  w  t y c h  dniach w y c h o ­
d z ą ,  i to  1 2 .  p u ł k  h u z a r ó w  do W ę g i e r ,  d r a g on i  i u ł ani  K o b u r g i  dn Mo-  
r a w i i ,  w e d ł u g  ws ze l kiego  p o d o b i e ń s t w e  na  g r a n i c ę  s ł o w a c k o - w ę g i e r s k ą , 
g dz ie  p o w s t a n i e  z up eł n i e  się z o r g a n i z o w a ł o .  — P r z y  r o z k o p y w a n i u  g r u z ó w  
w o d o c i ą g u  i m ł y n ó w  p r zez  W i nd i sc h gr i i t za  s p a l o n y c h ,  zn al ez io no  w  j e d n y m  
p o k o j u  s k l e p i o n y m  ciało p e w n e g o  m ł y n a r c z y k a , k t ó r y  z n i k n ą ł ,  z z a w i ą ­
z a n y m i  us t ami  całkiem u w ę d z o n e ,  su ch e  i t w a r d e .  P o n i e w a ż  m u r y  w o d o -  
c i ą gu  s t o j ąc ego  w ś i o d  t rzech  m ł y n ó w  p ł o n ą c y c h  o g r o m n i e  się roz pa l i ł y ,  
n i es z c z ę ś l i w y  ten c z ł owi ek  z a k o ń c z y ł  życ i e  w  na jc i ęższe j  męczarni .

P r a g a .  — M i n i s t e r s t w o  oświecen i a  w  W i e d n i u  z am i e r z y ł o  p o ł ąc z y ć  
w s p ó l n e m i  u r z ą dz e n i a mi  a u s t r y a c k i e  u n i w e r s y t e t y  z n i e m i c c k i e m i , dla t ego 
z a p r o p o n o w a ł o  w s t r z y m a ć  się z o r g a n i z a c y ą  r a k u s k i c h ,  d o pó k i  się w  N i e m ­
czech a kade mi e  n i e u r z ą d z ą .  — N a r ó d  n i  N o w i n y  z  1 7 .  b. m.  p r o t e s t u j ą  
p r z e c i w k o  t a k o w e j  z as adz ie  w i nte res s ie  u n i w e r s y t e t u  P ra g s k i e g o  i S ł o w i a ń ­
s z c z y z n y .  Ki lka  w y j ą t k ó w  z w s p o m n i o n e j  g a ze ty ,  k t ó r e  t u  c zy te ln ik om  
d a j e m y ,  w s k a ż ą  z j a k i e go  s t a n o w i s k a  Czesi  na  rzecz  tę  p a t r z ą :  » P r a w d a ,  że 
w i e d z a  i umie ję t nośc i  nie s ą  w y ł ą c z n ą  tego l ub  o w e g o  n a r o d u ,  ale całej  
l ud zk oś c i  wł asn ośc ią .  J e d n a k  n i e z a p o m i n a j m y , że  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a r o ­

d o w o ś c i  p o t r z e b u j e m y  od umi e j ę t nośc i  i w i e d z y .  N a r o d o m o ś ć  ma  b y ć  o r g a ­

n e m ,  p r z e p r o w a d z a j ą c y m  do nas  wi a do mo ś c i  i na uk i .  Na sz  u n i w e r s y t e t  
ł  ragski  ( r ó w n i e  j ak O ł o m u n i e c k i ,  K r a k o w s k i  i L w o w s k i )  ma  o so b n e  s t a ­
n o w i s k o  s ł o w i a ń s k i e :  P r a g a ,  Oł o mu ni ec ,  K r a k ó w ,  L w ó w  m a j ą  b y ć  d r o g ą ,  
k t ó r ą b y  u mie ję t nośc i  z ac ho dn i e  na w s c h ó d  s p ł y w a ł y  i jak wi eże  telegraf iczne 
Stać z  s o b ą  w  o r g a n i c z n y m  z w i ą z k u .  U n i w e r s y t e t  P r a g s k i  ma  o d w i e c z n ą  
umi e j ę t no śc i  ideę o d z ie w ać  w  S ł o w i a ń s k i e  k sz ta ł t y ,  a t ak u c zy n i ć  j ą  p r z y -  
s t ę p n ą  p l em i o n o m  w s ch o d n i m .  Do tego celu j e s t  to  n a w e t  j e d y n y  ś rode k.  

Z a i s t e ,  nie ma ł o  c h w a s t u ,  nie  ma ło  z g n i ł y c h  z a w a d  u s u n ą ć  p r z ó d  p r z y j ­
d z i e ,  nim g u t t a  l a  p i  d e m  c a v a t . «

G a l i  c y a.
K r a k ó w ,  dnia  3 0 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  w i e cz o re m s t r ze lo no  z n ó w  

z  m a r o n a  na S z e ro k i e j  u l icy .  Nie  m o ż e m y  n i g d y  dość z w r a c a ć  u w a g i  o b y ­
w a t e l i , a b y  z waż a l i  na p r z e c h o d z ą c y c h ,  j a k k o l w i e k  t r u d n o  z a p ob i ed z  złości  
l u b  s z l a l e ń s t w u ,  a b y  nie u p a t r z y ł o  s t o s o w n e j  chwi l i  do w y s t r z a ł u  t r w o ż ą ­

cego aż n a d t o  l ękl iwe os t a tn i emi  szczególnie j  dn i ami  miasto.  C i e s z y m y  się 
j e d n a k ,  że dni  n a z na cz o ne  w e d ł u g  g ł u c h y c h  wieści  p r z e m i n ę ł y  s p o ko j n i e  i 
r a d z i b y ś m y  p r z e k o n a ć  r z ą d ,  że  całcmi  s i łami  p r a g n i e m y  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k  
i p o k ó j  p u b l i c zn y ,  bo t a k o w y  w  interess ie  n a w e t  l eży  wł a sn e j  naszej  po  
m y ś l n o ś c i ,  k t ó r e j  wsze l ki  r u c h  s z k o d l i w y m  t y l k o  by ć  może.

D z i e n n i k  t a r n o w s k i  Z g o d a  w n u m .  37 - mi eśc i  s p r a w o z d a n i e  w  s p r a w i e  
L a n g e r a  radz i e  n a r o d o w e j  t a r n o w s k i e j  p r z ez  w y s ł a n y c h  z niej  k o m i s s a r z y  
w  celu z ba da n i a  f a k t ó w  i z ez n ań  p r z e c i w  L a n g i e r o w i  ś w ia d c z ą c y c h .  Z  tego 
s p r a w o z d a n i a  j a k  i z p r o t o k o ł ó w  z L an g i c r e m p r o w a d z o n y c h  o k az u j e  się 
i s t otn i e  c iężkie p r z e s t ę p s t w o  o b w i n i o n e g o ,  iż b u n t o w a ł  c h ł o p ó w  z okol ic  
D e r ab n i c y ,  a p o w t ó r e  co w i ę k s z ą  j e sze ze  ma w a ż n o ś ć , iż się z as t awi a ł  
g u b c r n i a l n e m  r o z p o r z ą d z e n i e m ,  co jeżel i  się s p r a w d z i ,  r a d a  t a r n o w s k a  nic 
z an ie db a  z a p e w n e  o s k a r ż y ć  na se j mi e  w  W i e d n i u  b y ł y  r z ą  g u b e r n i a l n y .

W  S t a n i s ł a w o w i e  u r z ę d n i c y  n iemi eccy  s t r asz ą  l ud  t r z y d n i o w e m  zać mi e ­
n i em  s ł ońca  i n a k a z u j ą  m u  s k u p y w a ć  na  t r z y  dni  ż y w n o ś ć .  W o j s k o  p o ­
d w o i ł o  s t raże ,  of i ce rowi e  s t a w i a j ą  w a r t y  p r z y  s w o ic h  mieszkan i ach  a Ru si n i  
m a j ą  p o d o b n o  zbierać  p o d p i s y  p r z e c i w  g u b e r n a t o r o w i  Z a l es k i em u d o ma ga j ąc  
s ię  g u b e r n a t o r a  Ni emca  l ub  Ru si na .

W ę g r  y.
P e s z t ,  dn.  2 6 .  W r z e ś n i a .  — A r c y k s i ą ż e  z n o w u  w c z o r a j  do nas  p o ­

w r ó c i ł ;  lecz z e w s z ą d  b rzmi  g ł os  p o w s z e c h n y  »zapóźno.«  T y s i ą c e  z b i e ra j ą  
s i ę  m ę ż ó w  p a ł a j ą c y c h  ż ą d z ą  boj u.  Je laczica  obsa cza ją  m a s sy  w o j s k a ,  i j e ­
d y n i e  śmi er ć  l u b  n i e w o l a  j e g o  w y p r a w ę  czeka.  K o m i t a t y  szabolski  i z a l a -  
ski  w y s t a w i ł y  w  t y le  niego 4 0 , 0 0 0  p os po l i t e go  rusz en i a .  J e lac zi c  myś l i  
p o d o b n o  o o d w r o c i e ,  lecz t en m u  się  nie u d a ,  a n a w e t  sz t uc zk i  d y p l o m a ­

t y c z n e  kamarylli nie wyjednają  inu w oln ego  się cofnięcia.  A r c y k s i ą ż e

chce  z n ó w  s t a ną ć  n a  czele a rmi i  wę g ie r s k i e j .  S i ł a  w o j e n n a  p o d  Je ła cz ic em  
ma p o d o b n o  t y lk o  do 3 4 , 0 0 0  ludzi  doc hodz i ć .  P o m i ę d z y  t emi  7 0 0 0  w o j ­
ska r e g u l a r n e g o ,  t . j .  8  b a ta l i o n ó w  g r a n i c z n y c h ,  k t ó r e  R a d e t z k i  z  W ł o c h  
ode s ł a ł ,  r esz ta  zaś s kł ada  się ze z b i e r an i ny  r oz ma i t e j .  Je laczic  n i e  m a j ą c  
p i en ię dzy ,  d a j e , t y l k o  b o n y  za ż y w n o ś ć  d o s t a w i o n ą ,  k t ó r e  j a k  s a m p o w i a d a ,  
s t r o na  z w y c i ę ż o n a  w yp ł a c i .

— Mi n i s t e r  w o j n y  Me ss ar os  u d e r z y ł  w s t ę p n y m  b o j em  2 1 .  m.  b.  n a  
w a r o w n e  o k o p y  R a i t z ó w  p o d  St .  T o m a s z e m ,  w a l k a  1 1  g o d z i n  
t r w a ł a .  J u ż  2  o k o p y  z d o b y t o ,  k i e d y  z  p r z y c z y n y  m g ł y  g r u b e j  i n i ed b a l ­
s t wa  a r t y l e r y i  c za r no  żół te j  W ę g r y  d o  o d w r o t u  zmus ze ni  zostal i .  Of ic er o­
w i e  b o wi e m  a r t y l e r y i  cesarskie j  j u ż  p r z e d  b i t w ą  o ś w i a d c z y l i ,  iż n i e b ę d ą  
w  niej  bral i  u d z i a ł u ,  i j e d y n i e  z ag r oż en i e  ś m i er c ią  do  p o s ł u s z e ń s t w a  i ch 
p r z y w i o d ł o .  M i n i s t e r  w o j n y  po cz yn i ł  t e r az  p r z y g o t o w a n i a  s t ó s o w n e ,  i z a ­
p e w n i a ,  że w  ki lku  dn i ac h  o k o p y  te zdobędz ie .  W i e ś ć  chodzi ,  że r z ą d  
f r a n c u s k i  p r zes i a ł  n o t ę  e n er g ic zn ą  d o  g a b i n e t u  w i e d e ń s k i e g o  p r z e c i w  
w k r o c z e n i u  Jelaczica do  W ę g i e r .  O p o w s t a n i u  l u d u  w  mass i e  n iemo gl i  
j eszcze 2 4  w  W i e d n i u  w i e d z i e ć ,  j e s t  za t em p o d o b i e ń s t w o ,  że  m n i e m a n a  

nota  f r a nc u sk a  nadał a  o b r o t  n a g ł y  k ama ry l l i .  R a p o r t a  p óź ni e j sze  p o t w i e r ­
dza j ą  doni es ien i a  o w y p a d k u  n i e p o m y ś l n y m  p o d  S t .  T o m a s z e m ,  m i m o  t e g o  
j ed n a k  Me ss a ro s  nie myś l i  z a p r z es t a ć  oblężenia .  O d  w c z o r a j  p r z e c h o d z ą  
wc i ąż  o d dz i a ł y  z nac zn e  w i e ś n i a k ó w  p o w o ł a n y c h  p r z ez  B u d ę  n a  płac  wa lk i .  
P o  wi ększej  części  są  to  ludzie  s i ln i ,  z a h a r t o w a n i ,  nie  u b r a n i  w p r a w d z i e  

w  m u n d u r y ,  ale w  s w y c h  ka pe l usz ac h  sz er ok i ch  i p łas zc za ch  b i a ł y c h  w y -  

8 ląd<‘j ą  b a r dz o  po w o j s k o w e m u .  G w a r d y a  n a r o d o w a  w  Peszc ie  t akże  s z y ­
k u j e  się  do  w y s t ą p i e n i a  na  l inią b o j o w ą ,  w  raz i e  t y m ,  g d y b y  K r o a c i  
w  istocie z b l i ż yć  się mieli .  — N a j w i ę k s z y  n i e d os t a t e k  m a m y  k a w a l e r y i  
c ię żk i e j ,  za t o a rmi i  nad D r a w ą  z b y w a  n a  l ekkie j  j az dz i e .  W c z o r a j  wie* 
c zo r em  p r z y b y l i  tu  z oko l i cy  g r a b a r z e ,  k t ó r y c h  r ęce  w p r a w n e  d o  ł o p a t y  
p r z y c z y n i ą  się  wielce do  u ko ń c ze n i a  s p i e sz neg o o k o p ó w .  O b ó z  n as z  z w i ­
n ię t o  p o d  Le ps e ng ,  a n a to mi as t  z a ł o żo n o  n i eda lek o za S t u h l w e i s s e n b u r g i e m  
od s t r o n y  Pe s z t u .  Hr .  L u d w i k  B a t t h y a n i  ka za ł  dzis iaj  n a  r o g ac h  ul ic  p o -  
p r z y lc p ia ć  p laka t ,  w  k t ó r y m  do nos i ,  że Pu l sk i ,  s e k r e t a rz  s t a n u  w  m i n i s t e r ­
s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  mia ł  p o s ł u c h a ni e  u  a rcy ks i ęc i a  F r a n c i s z k a  K a ­
r o l a ,  i w e  w zg l ęd zi e  p o t w i e r d z e n i a  m i n i s t e r s t w a ,  j a k o  t eż  r o z k a z u ,  a b y  
ban Jelaczic  z w o j sk i e m  s w o j e m  się c o f n ą ł ,  o d e b r a ł  o d p o w i e d ź ,  że  o ś w i a d ­
czenie wol i  k r ó l ew sk i e j  odb i erz e  w k r ó t c e  n a p i ś ra i e ,  j e d n a k ż e  ws z e l k ie g o  
d o ł o ż ą  s t a r an i a ,  a b y  p o k ó j  p r z y w r ó c i ć .

P e s z t ,  dn .  2 7 .  W r z e ś n i a .  —■ Dni a  2 3 .  t. p o t y k a ł y  s i ę  p r z e d n i e  s t r a że  
p o m i ę d z y  S z a m o d i  a S z c me s  n a d  j e z i o r e m  Pl a t te n .  B i t w a  t r w a ł a  5  g odz .  

i z a k o ń c z y ł a  się  znies i eni em o d d z i a ł u  k r oa ck i eg o.  W ę g r y  obsadzi l i  b ó r  
p r z y l e g ł y  i z t ą d  b a r d z o  szkodzi l i  n i e p r z y j a c ie l o wi .  W c z o r a j  p r z e j e ż d ż a ł  
t u j e n e r a ł  M e n s d o r f  z W i e d n i a  j a k o  k u r y e r  d o  Jelaczica.  M a  o n  w ie ść  
r o z k a z  do o d w r o t u ,  lecz p e w n o  za p ó ź n o  będzie.  S c h w y t a n o  wi e le  l i s t ó w  
bana,  o b j a ś n ia j ąc y ch  całe  p o ł o że n i e  r zec zy ,  jest  to  z a t em  p o ł ó w  n i ep oś le dn i .  
I zba poleci ła  k o m i t e t o w i  w o j e n n e m u  o d c zy t a ć  j e  i zdać  z  n i ch  s p r a w ę .  
P o m i ę d z y  temi  z n a j d u j ą  s ię  i t a k i e ,  k t ó r e  a rc yk s i ę c i a  F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  
L u d w i k a  i J a n a  m o cn o  k o m p r o m i t u j ą .  W  j e d n y m  z n i ch  p i sa n em  do  m in i ­
s t e r s t wa  w o j n y ,  c zy n i  Je lac zi c  w y r z u t y ,  iż n i e d o s t a w i o n o  m u  p o m o c y  p r z y ­
obiecanej  w  l ud zi ach  a r ma ta c h  i a m un i cy i .  L u d n o ś ć  cała  n i e o b j a w i a  n a j ­
mnie j szej  s y m p a t y i ,  ale o w s z e m  n i e n a w i ś ć  i j eżel i  n i ena de j dz ie  p o m o c  

w c z e s n a ,  w t e d y  na  n i cz em s p e ł z n ą  z a m i a r y .  W  i n n y m  liście p r a g n i e  
mani fes tu  ob i ec ane go  k r ó l e w s k i e g o ,  w k t ó r y m  p o d  k a r ą  z b r o d o i  k r a j u  
w o j s k o  w ę gi e r sk i e  ma b y ć  w e z w a n e ,  a b y  się p o d d a ł o  p o d  j e g o  r o z k a z y .

K o s s u t  u w i j a  się z miejsce na inie j sćc ,  ws z ę d z i e  na  r ę k a c h  g o  no sz ą .  
Chłopi  w i d z ą  w nim d r u g i eg o  mes sy asz a ,  k t ó r y  icli ma  w y b a w i ć  od  j a r z m a  
r o bo c i z n y  i zami eni ć  na o b y w a t e l i .  T ł u m y  ziezl i czone p o w s t a j ą  na  g ł o s  
K o s s u t h a  i pieszo j a k o t e ż  k o n n o  d ą ż ą  p r z e z  mias t o  na sz e  d o  o b o z u  »na  
n iep r zy j ac ie la* .  G r o ź n y m  j e s t  w i d o k  l eś nych  » J u c h a s ó w « ,  o w y c h  p a s t e r z y  
o l b r zy m i c h  d z i k ó w ,  k t ó r z y  ż y j ą  r ok  cały p o d  g o l e m  n i ebe m,  dz ień  m a j ą  za  
s t r a c o n y  w  k t ó r y m  nie p o ł o ż ą  p r z y n a j m n i e j  j e d n e g o  o d y ńc a .  M i n i s t e r  w o j n y  
j e n e r a ł  M e s s ar os  w y r u s z y w s z y  w  0 , 0 0 0  w o j s k a  w y b o r o w e g o  na  S t .  T o ­
mas za ,  p o z o s t a w i ł  p r z e c i w  l t a i t zo m  d o s t a t e c z n y  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y .  
W c z o r a j  i dzis iaj  p r z y b y ł o  t u  k i lkase t  s t u d e n t ó w  z  legii  akad emi ck ie j  

z W i e d n i a .  O p r ó c z  t w i e r d z y  mocne j  w  B u d z i e ,  s y p i ą  t ak ż e  o k o ł o  P e s z t u  
r e d u t y  w a r o w n e .  K o m u n i k a c y a  s t a tk a mi  p a r o w y m i  p o m i ę d z y  P e s z t e m  
a Essck  p r z e r w a n a .  Od dziś  dn i a  p o c z ą w s z y  n i e w o l n o  t u  d o t ą d  t r a t e w  
s p ł awi ać .  Kloce wsze l kie  na p r a w y m  b r z eg u  D u n a j u  z ło ż on e  m a j ą  b y ć  n a  
k r ót k i e  k a w a ł y  p o p r z e r z y n a n e , a b y  ieh n i ep r zy ja c i e l  u ż y ć  nie  m ó g ł  do  
p r z e p r a w y .  Od dnia  j u s r z e j s z e g o  us t a n i e  k o m u n i k a c y a  w o d ą  z  P r e z b u r g i e m .  
S t a t ek  w o j e n n y  p a r o w y  »Messaros« k r ą ż y  t er az  na  w y ż s z e m  D u n a j u .  P o d ł u g  
donies ień n a j p ó ź n i e j s z y c h  a rmi a  b a na  K r o a c y i  p o s u n ę ł a  się  n i e n a p o t k a w s z y  
na ż a dn ą  p r z e s z k o d ę ,  w  okol ice  Nc lemze  p ó ł t o r e j  mili  o d  Bu d y .  Ba n  z a ­
ł o ży ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  S t u h l w c i s s c o b u r g u .  J e n e r a ł o w i e  m ad zi ar sc y  M o ga ,  
Tcleki  i t ak  n a z w a n y  j e n e r a l i s s i mu s  Ki ss  d o t ą d  się  nie oparl i .  —  2 6  ofice­
r ó w  z a rmi i  tej p r z y b y ł o  do P e s z t u ,  z oko l icznośc i  pomien i onej  ł a t w o  s o b i e  

w y t ł u m a c z y ć  m oż na  t amt e j sz e  po ło że n ie  r zec zy .  W  Pe sz c i e  s p o d z i e w a j ą  
się j eszcze  dzis iejszej  n o c y  f e ld mar sza łk a  L am be rg a .  Cel mi s sy i  j e g o  w i a ­
d om y .  Z  g ł ó w n e j  k w a t e r y  w p r o s t  n ie ma  wi adomoś ci ,  g d y ż  m u s z ą  o b c h o ­
dzić na Lormond i dla t ego  się  spó źn ia j ą ,
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W ł o c h y .

R z y m ,  d. 13 .  Września. — C i c e r u a c c h i o  także przeszedł do rea» 
kcyi. Udał się do sekretarza państwa i złożył dobrowolnie wyznanie grze­
chów swoich. Powiada, że dał się uwieść, lecz teraz błąd swój poznaje, 
gdyż we wszystkich sprawach pokój nastąpił i 011 teraz niewart ani denara. 
Droga, którą postępował, nie może być p raw ą ,  składa zatem urząd swój 
przewodzenia ludowi. Przyznać trzeba, że Capopolano nie stracił równo­
w ag i,  lecz wyrażając w sposób naiwny swój sposób myślenia, usprawie­
dliwia niejako mniemanie dobre, jakie zaraz przy. pierwszem wystąpieniu 
o nim powzięto. Od przyjaciół swoich daleko więcej doznaje przykrości, 
niżeli od nieprzyjaciół. Chcieli z niego coś zrobić, ale się niedało; gdyż 
słomę młóć, słoma zostanie. Rozumie, że to on wywołał ruchy wszelkie 
we W łoszech . — Papież w allokucyi onegdajszej pomiędzy innemi rzeczami 
zwraca uwagę na burze, jakie chrześciaństwu zagrażają, a wczęści już na­
w et dotknęły. — Nakoniec zakazano i tutaj także wyprowadzania pieniędzy 
z k ra ju ,  a raczej widziano się do tego zmuszonym. Jeżeli postępowanie 
podobne korzyść ma przynieść, to prawdziwie chwycono go się za późno. 
Żadnemu podróżnemu niewolno w/.iąść ze sobą więcej nad '250 skudów.

W e d łu g  doniesień najnowszych z L i w o r n o ,  miasto to ukonstytuo­
wało się istotnie jako rzeczpospolita. Ustanowiono tam rząd ludowy, któ­
r y  zupełnie niezawiśle wydaje rozporządzenia. Rząd we Floreneyi oświad­
czył,  że tego komitetu rządowego tymczasowego nieuzuaje, a zatem wszel­
kie czynności je g o , jako przeciwne prawom zasadniczym kraju ,  ogłasza za 
niebyłe. Rychlej czy później przyjdzie ztąd do starcia: gdyż zdaje się nie- 
podobnem, aby przywódzcy ludowi z demagogiem Guerazzi na czele, do­
browolnie znów władzę złożyli. Na wezwanie konsulów angielskiego i fran­
cuskiego, okręty wojenne krajów tych zarzuciły kotwice w porcie L iwor­
n o ,  dla opieki nad własnością prywatną ich krajów w razie potrzeby.

M c d y o l a n ,  d. 20 .  Września. — Jenerał rossyjski, który Radetzkie- 
m u i oficerom znakomitszym armii austryackićj we Włoszech ordery p rzy­
w ió z ł ,  miał także polecenia tajemne cesarza Mikołaja do starego feldmarszał­
ka. Pow iadają,  że Rossya nie życzy sobie, aby Austrya okazała jakąkol­
wiek uległość żądaniom Francyi.  Bądź jak sobie chce, okoliczność ta za­
sługuje ze wszech miar na wzmiankę, że armia austryacka od feldmarszał­
ka począwszy aż do chorążego mocne ma przekonanie, iż na przypadek

wkroczenia Francyi,  z p e w n o ś c i ą  l i c z y ć  m o ż n a  n a  p o m o c  z b r o j ­
n ą  R o s s y  i,  i do tego potrzeba tylko skinienia z Wiednia. Wojska ros- 
syjskie gotowe do boju, na pierwsze zażądanie gabinetu wiedeńskiego prze­
kroczyłyby natychmiast g ran icę , nieczekając wcale na rozkaz dalszy z P e­
tersburga. G a b i u e t  r o s s y j s k i  mi a ł  j u ż  z R a d e t z k i m ,  na  p r z y ­
p a d e k  w t a r g n i ę c i a  F r a n c y i ,  u m ó w i ć  s i ę  w z g l ę d e m  p o t r z e ­
b n y c h  ś r o d k ó w  w o j e n n y c h .  Taką przynajmniej wiarę mają oficero­
wie w armii austryackićj.

Z P a d w y  nadeszła wiadomość pod d. 25- m. b., że Wenecyanie na 2 
różnych miejscach zrobili wycieczkę, zapewne, aby pokazać, że ich zawie­
szenie broni nie obowięzuje, lecz podobno ze stratą odparci, cofnęli się na- 
pow rót do miasta.

W e  względzie interwencyi Francyi w W łoszech północnych ogłasza 
»Presse« we formie obwieszczenia półurzędowego: Austrya nareszcie prze­
mówiła, i odpowiedź na propozycye londyńskiego i paryskiego gabinetu 
znajdują się w ręku lorda Palmerstona i Bastide. Brzmi ona jak nastę­
puje: 1 )  W ojna  Karola Alberta.nieda się usprawiedliwić żadną ustawą za­
sadniczą praw między narodow ych, i koronie Sardynii niedaje praw naj­
mniejszych do królestwa lombardsko-weneckiego. 2) Austrya zatrzymując 
swoje królestwo lombardzko-weneckie, nie żąda nic więcej, jak wypełnie­
nia rękojmi, jaką jej siedm mocarstw działających przy układach wiedeń­
skich zastrzegło. 3 )  Pośrednictwo angielsko francuskie nie może zmian 
żadnych zaprowadzać w równowadze europejskiej, bez przybrania mocarstw, 
które ją  zaprowadziły i zaręczyły. Dla tego wnosi Austrya o zwołanie 
kongressn wiedeńskiego, dla uporządkowania spraw Włoch północnych. 
Jak  się zdaje, gabinet wiedeński, nie wyjawiając wyraźnie myśli swojej 
względem zadania kougressu tego, życzy sobie, aby królestwo lombardzko- 
weneckie połączono z koroną cesarską, węzłem podobnym, jakim przyw ią­
zano część pewną byłego księstwa warszawskiego do Rossyi. t.j. własną 
konstytucyą. Oj znamy to dobrze! »Presse« powiada dalej, że »gazeta 
augsburgska dobrze była zainformowaną, naznaczając Innsbruck za miejsce 
wyznaczone przez Austrya do odbycia kougressu, lecz myli się ten dzien­
ni k,  u trzym ując ,  iź tylko Rossya samą na niego zaproszono. Odpowiedź 
A ustryi do wszystkich dworów, a osobliwie do książąt włoskich przesłano, 
którym to ostatnim bezwątpienia wolno będzie uwagi swoje kongressowi 
przedłożyć, dla przyspieszenia pacyfikacyi Włoch.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z p o w o d u  prędkiego szerzenia się cho lery  

za rząd  dla ubogich uznał za rzecz konieczną, 
d la  od leglejszych części miasta osobnych  p rz e ­
zn aczyć  lekarzy ,  a t o :

1)  dla przedmieść C hw ałiszew a ,  Ś rodk i i Z a ­
wad Pana Dr.  C u n o w ,

2 )  dla przedmieść St. Marciua i R y b a k ó w  Pana 
Dr. K r a u i a r k i e w i c z a ,

3 )  dla przedmieścia St. W ojc iecha  Pana Dr. 
M e y e r .

Dla części miasta ad  1. i 2. wym ienionych  
p rzy ję to  po dwie o so b y  do  posługi chorych, 
k tó re  ciągle p rzy  naczelnikach c y rk u ło w y c h  
P P .  G u n d e r m a n n ,  G u n t h e r ,  S c h e l l e n -  
b e r g  i S t u  l i r  zna jdow ać się i na żądanie u b o ­
gim chorym  w ed ług  instrukcyi lekarza pom oc 
liieść maią.

C h o r z y  niemogący w  R ew irze  być leczeni, 
zna jdą natychm iast pomieszczenie w  lazarecie 
p r z y  ulicy S z k o ln e j ,  gdzie zawsze zastać można 
lekarza  lub chirurga.

P o z n a ń ,  dnia 2. Października 1S18.
M a g i s t r a t .

W Y W O Ł A N I E .
N a d ob rach  R o g a s z y c c  pow iatu  O strze- 

szowskiego  w  Wielkie '111 Ńięstwie Poznariskiem, 
zano tow ano  dla naddz ie rzaw cy O t t o n a  H e n  
r y k  a F e r d y n a n d a  K o e u i g k  p raw a jako 
d z ie r ż a w c y :

R ubr .  II. N r.  2. z m ocy  układu  z d n .9 .  S ty ­
cznia 1829. z dziedziczką dawniejszą E w ą  
W ę ż y k o w ą  zaw artego ,  ex dec re to  z dnia 
26. S tycznia 1829., i 

R ubr .  II. Nr. 3. z p ro longacyi tegoż układu 
z  dnia 19. L ipca 1836 z specyalnym pleni­
po ten tem  J ó z e f e m  W ę ż y k i e m  e.\ dec re ­
to  z dnia 13. Listopada 1836.

N a  o b a  te intabulata w ystaw iono  kw ity  i na 
w ym azan ie  zezwolono.

D oku iucu ta  w  tym celu w ystaw ione zaginęły 
jednakże.  N a  wniosek dziedziców J ó z e f a  i 
S t e f a n i i  m ałżonków  W ę ż y k ó w  w zyw ają  się 
w szyscy  ci,  k tó rz y  do  pozycyów  rzeczonych  
lu b  do dok u m e n tó w  na nie w ystawionych , jako  
w łaścic iele ,  spadkobiercy ,  cessyonaryusze, po- 
sicdziciele zastawni, łu b  z innego jakiegokolwiek 
d o w o d u  p raw a  rościć mniem ają, aby się z t a . 
kow em i najpóźniej w  terminie dnia 6. G r u d n i a

1 8 4 8 .  p rzed  południem o godzinie 10. w  izbie 
naszej instrukcyjuej przed Ur.  L a n d o w s k i m  
R e le ren d ary u szem  Sądu G łów nego pod  prcklu- 
z y ą  zgłosili. P o z n a ń  . d n ia  12. S ie rp n ia  1848.

K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .
W y d z ia ł  p rocessow y.

W Y W O Ł A N I E .
Na dob rach  W ę g r y  części 1. powiatu  O d o -  

lanowskiego, departam entu  Poznańskiego, zapi­
sano w R ubr.  III. Nr. 1. 3333 Tal.  8 dgr. czyli 
20.0011 Złt. poi.  dla M a r y a n n y  z dom u G a i l -  
l a r d  zamężnej W  ę g i  c i  s k ie’ j jako  summa p o ­
sagowa z zapisu męża jej W a l e r y a n a  W ę ­
g i e r s k i e g o  de die K a l i s z  w so b o tę  po p o -  
pielcu r. 1752 i w edle  zezwolenia jego w p ro ­
tokole  z dnia 26. Lipca 1796. r . ,  niemniej d e ­
kretu  z dnia 20. Maja 1797. r.

W e d łu g  twierdzenia S y m f o r y a n a  W ę g i e r ­
s k i e g o  dziedzica W ę g i e r  i w spółsukcessora 
summ y nam ieniouej,  zaginął dokum ent hypo- 
teczuy na summ ę rzeczoną w ystawiony. Na 
wniosek jego w zyw ają  się prze to  w szyscy  ci, 
k tó rzy  jako właściciele, sukcessorow ic,  ce s sy o ­
naryusze ,  posicdzicicle zastaw ni,  lub też z in­
nego jakiego praw nego pow odu  p raw o  do po- 
zycy i tej lub leź do dokum entu  na nią w y s ta ­
wionego rościć mniemają, aby  się najpóźniej 
w terminie d n i a  6. G r u d n i a  1 8 4 8 .  przed p o ­
łudniem o godz. 10 przed Ur. L a n d o w s k i m  
R ele rendaryuszem  Sądu G łów nego w izbie n a ­
szej instrukcyjuej z p r a w a m i  sweuii zgłosili, 
w p rzeciw nym  bow iem  razie z niemi p rek ludo-  
wani zostaną.

P o znań ,  dnia 9. S ierpnia 1818.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i.

W y d z ia ł  p rocessow y

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
Główny Sad Ziemiański w Bydgoszczy.

D o b ra  szlacheckie miasta G e m b i c e  Ńr. 52. 
w raz  do  tego należącą w sią  D z i e r z ą ż n o  Nr. 
38 . ,  po łożone w  powiecie Mogilińskim, przez 
landszaftę razem o s z a c o w a n e  na 22093 Tal. 23 
sgr. 10 fen. mają być  sp rzedane w  dalszej sub- 
hastacyi

n a  d n i u  6. L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie l i s i e j  w miejscu zw yk łych  
posiedzeń sądowych.

T ax a ,  w ykaz  hypo teczny  i w arunki sp rze d a ­
ży przejrzane być mogą w Registraturze,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dniu 13. C z e rw ca  r. b. w ieczorem o g o ­

dzinie l l s t e j  zostało  w  pobliskości pańskiego 
og rodu  w  .W y  s z  a 11 o w i c,  pow. O s trzeszow - 
skiego, 16 sztiik ch u dych  św iń,  jako  z Polski 
p rzem y co n e ,  przez u rzędników  gran icznych  
za trzym anych . P o n iew aż  zaganiać ze zbiegli i 
wyśledzić się n iedali ,  p rze to  w zy w a ją  się ni- 
niejszein nieznajomi właściciele tychże świń do  
udow odnien ia  praw a swego na zebraną  kw otę  
licytacyjną 51 ta larów  29 sgr. s tosownie do §fu 
60. p raw a celno - karalnego z dnia 23. S tycznia 
1838. r. z nadmienieniem, że icżeli się w p rze ­
ciągu czterech tygodni od dnia tego rachując , 
w którym niniejsze obwieszczenie ostatni raz 
w  dzienniku R e je n cy jn y m  umieszczone z o s t a ­
nie, u G łów nego  U rzędu  w Podzam czu nie zgło­
si, summa wspom niana na rzecz sk a rb u  obra-  
chow aną zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 10. C zerw ca  18(8.
P r o w  i 11 c y a l n y  P y r e k  t o r  p o b o r ó w .

PonHicsKkanic «lo wynąJęciaT"
W  kamienicy F r c h t n e r a  p o d  Nr. 12. M ły ń ­

skiej ulicy są natychmiast do w ynajęcia 3 p o ­
mieszkania, składające się z 6 i 5. poko i;  każde 
7. tych mieszkań ma dla siebie osobną kuchnię, 
spiżarnię, gó rę ,  stajnię i wozownię.

Bliższa w iadom ość pod Nr. 30 p rzy  F ry d e -  
rykow sk ie j  ulicy u K apitana i Administratora

A n s o h i i  tz.

Ja d ą c  do Poznania 1. t. m. w ypad ła  7. p o w o ­
zu na drodze od  c z t e r e c h  w i a t r a k ó w  laska 
w srebro op raw n a ,  na gałce u tejże była 2 z ło ­
tówka polska z r. 1831. w prawiona, na obrączce  
nazwisko właściciela Niegolewski w yry te .  K to  
takow ą odda  w  Poznaniu  u P, P io trow skiego 
w hote lu Rzymskim na ulicy W ro c ła w sk ie j  lub 
w Niegolewie, odbierze  2 Tal. nagrody.

N a u k a  t a ń c ó  w.
Mam h onor  niniejszem donieść ,  iź d n i a  9 

P a ź d z i e r n i k a  r. b. naukę  tańców rozpocznę.
S i m o n ,  metr tańców.

Zielonogórskie winogrona
poleca funt po  22 sgr. w  bary łkach  od 12 do  
30. funtów. Baryłki nie w chodzą ani w wagę 
ani w rachunek. P rzesyłane zostaną ty lko  na |-  
lepsze i najpiękniejsze grona.

G. M o s c h k e  w  Źielouejgórze w Szląsku,


